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Porządek nabożeństw
D nia 19 grudnia 1937 r.

Godz. 6.30 Roraty Ks. Knaś. Na- 
UKa Ks. Proboszcz. Godz. 8 Msza 
św. w więzieniu z nauką Ks. Knaś. 
Godz. 9. Msza św. wojskowa Ks. 
Proboszcz. Nauka Ks. Stasiński. 
Godz. 10. Msza św. szkolna Ks. Sta­
siński. Nauka Ks. Uchto Godz. 11 
Suma Ks. Stasiński. Kazanie Ks. 
Proboszcz. Godz. 15.30 Nieszpory 
Ks. Knaś.

Dnia 25. XII. 37.
Godz. 6 rano P asterk a  Ks. 

Proboszcz, nauka Ks. Stasiński. 
Godz. 7 rano — Msza św. w więzie­
niu z nauką Ks. Stasiński. Godz. 
8 r. — Msza św. Ks. Proboszcz. 
Goaz. 9 r. — Msza św. Ks. Pro­
boszcz. Nauka Ks. Knaś. Godz. 10 
rano —Msza św, Ks. Stasiński. Nauka 
Ks. Proboszcz. Godz. 11 rano Suma 
Ks. Knaś. Kazanie Ks. Proboszcz. 
Godz. 15.30 Nieszpory Ks. Stasiński.

O głoszen ia
W tym roku jak również i w la­

tach następnych „pasterka” nie bę­
dzie odprawiana o godz. 12 w nocy, 
a le  o god zin ie  6 rano, a to dla­
tego, że podczas ostatniej „paster­
k i” zachowanie niektórych ludzi 
było gorszące, i zamiast chwały 
Bożej, była wielka obraza Stwórcy 
i Pana Naszego.

Ks. Proboszcz.

Ruch w parafii.
Z apow iedzi przedślubne.
Piotr Baran z Izabelą - Alfredą 

Jarosówną. Lucjan Nowak z Wła­
dysławą Sobczykówną, Leon Bab- 
czyński z Danielą Błaszczykówną, 
Stefan - Stanisław Piotrowski z Ka­
milą Hałówną, Stanisław - Kostka 
Machura z Leokadją Flasińską, Wło­
dzimierz Głowacki z Genowefą Gru- 
dzieniówną, Stanisław Hetmańczyk 
z Władysławą Białasówną, Władys­
ław Sajdak z Janiną Corówną.

Przez eb rzest sta li s ię  
dziećm i bożym i.

Józef-M arian Kurdyś, J ó z e fa - 
Otylia Szczerba, Genowefa Hipszer, 
Zbigniew - Antoni Bacia, E lżb ie ta - 
Maria Żołędzka, Teoaozja Śliwa, 
Jan-M ikołaj Malara, Andrzej - Ma­
rek Konieczek, Kazimiera - Stanis­
ława Sojka, Włodzimierz - Andrzej 
Gwóźdź.

O deszli do w ieczn ości.
Stefan Pudlik 1. 26, Katarzyna 

Mertka 1. 93, Eleonora Chrząszcz 
1. 67, Jerzy Sęk 1. 3.

Wieczne odpoczywanie.

k a len d a rzy k  zebrań  
K. S. M łodzieży.

W niedzielę 19. XII. o godz. 11 
zebranie Oddziału i Zastępu K.S.M. 
Męskiej w domku parafialnym; o 
godz. 15 zebranie Oddziału i Zastę­
pów K. S. M. Żeńskiej; o godz. 17 
zebranie organizacyjne K.S.M Żeńs­
kiej z dzielnicy Gzichowa i Brzo- 
zowicy w lokalu K. S. Kobiet ul. 
Polna.

We wtorek i piątek śpiewy dla 
wszystkich druhen o godz. 18 w 
sali śpiewaczej.

We wtorek 21. XII. po śpiewach 
zbiórka Oddziału K. S. M. Żeńskiej.

We śtodę 22. X.. o godz. 17. ze­
branie K. S. M. żeńskiej z dzielni­
cy Małobądz o godz. 18.

We wtorek ud godz. 18 — 20 
świetlica dla zastępu K S. M. 
Męskiej w Małobądzu.

Zebranie organ izacyjne
W dzisiejszą niedzielę o godz. 

17 odbędzie się organizacyjne zfe- 
branie K. S. M. Żeńskiej z dzielnicy 
Gzichów i Brzozowicy w lokalu A. 
K. Kobiet. Uprzejmie zapraszamy 
na zebranie wszystką młodzież żeńs­
ką z tych dzielnic. Rodzice zechcą 
zachęcić swoje córki,, aby należały 
do naszej organizacji. Rodzicom win­
no zależeć, aby ich dzieci należały 
do takiej organizacji, gdzie1 opiekę 
roztacza ksiądz.

Z ebranie A systy
kościelnej odbędzie się w niedzielę 
po nieszporach

Zebranie zastępu śródmieście 
mężów katolickich odbędzie się w 
niedzielę dnia 19 grudnia o godz. 
5 pp. w domku paiaf.
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P o w i a d o m i e n i a
Nastaje okres Bożego Narodze­

nia a z nim śpiewanie prześlicznych 
kolend. W kiosku są do nabycia 
śpiewniki wraz z wiplu modlitwami 
w cenie 50 groszy.

wym Rokiem niechaj liczbę czytel­
ników się powięKszy dwukrotnie.

*
*  *

W długie zimowe wieczory roz­
koszą jest czytanie gazet „Niedzie­
li” i „Przewodniica Katolickiego”. 
Na Nowy Rok i święto Trzech Króil 
ukaże się „Przewodnik Katolicki” 
w zwiększonej objętości i z pięknymi 
kolorowymi obrazkami. Będzie dru­
kowana nowa, bardzo ciekawa po­
wieść. Dotychczasowi prenumerato­
rzy zechcą i nadal nie rozstawać się 
z gazetą, oraz dołożą wszel­
kich starań o pozyskanie choć jed­
nego nowego prenumeratora. Z No-

Nasza gazetka „Życie Parafialne” 
staje się już niezbędną w ręku uświa­
domionego parafianina. Od kilku 
tygodni gazelka całkowicie jest już 
rozkupiona po Mszy św. dziesiąto- 
wej. Zwracamy się z uprzejmą prośbą 
do czytelników, aby z „Życiem Pa­
rafialnym” zaznajomili tych para­
fian, którzy dotąd gazetki nie czy­
tają Można to w ten SDOsób robić, 
że po przeczytania podać swemu 
najbliższemu sąsiadowi. Będzie to 
piękne apostolstwo dobrej prasy. 
Pomóżcie nam, drodzy parafianie, 
abyśmy z Nowym Rokiem nakład 
gazetki mogii zwiększyć.
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Sprawozdanie z Tygodnia Miłosierdzia
Staraniem Stowarzyszenia Pań 

Miłosierdzia św. Wincentego a Pa­
u lo  na Koszelewie, przeprowadzono 
w dniach od 31 października do 
dnia 7. listopada roku bieżącego 
Tydzień Miłosierdzia.
Zbiórka uliczna wyniosła 44 zł 68 gr 

„ po domach „ 43 „ 27 „
Lista of. urzęd. k. Paryż 179 „ 50 „ 
Dochód z przedstawienia 117 „ — 
Lista of. służby technicz. 24 „ —
K. Paryż zamiast kwiatów 
na gróbśp. K. Pająkównej

408 zł 45 gr 
Ogólny rozchód 183 zł 27 gr

Pozostaje 225 zł 18 gr

Odzieży zebrano : garderoby 88 
sztuk, bielizny 46 sztuk, pończoch 
i skarpet 21 p., butów i śniegow­
ców 46 par, 34 czapek i kapeluszy 
i 15 różnych sztuk.

Żywności zebrano: kaszy 5V2 kg, 
mąki 10 kg, cukru 3 kg, fasoli 4 kg 
70 dkg, grochu okr. 2 kg, soli 3/, kg, 
kawy słodowej 4 paczki, mydła 2 
kawałki, ryżu V, kg, cebuli 17 sztuk, 
słoniny 1V2 kg, cykorii 1 sztuka, 
25 główek kapusty, ziemniaków 2 V2 m, 
węgla 2V2 m, i drzewa.

Wszystkim którzy wzięli udział 
w Tygodniu Miłosierdzia, za współ­
pracę i ofiary, Stowarzyszenie Pań 
Miłosierdzia na Koszelewie składa 
serdeczne „Bóg zapłać”.

4) Na prace czapnika jest zawsze 
zbyt. Sam może wykonywać pracę 
a najbliższa rodzina, żona lub oj­
ciec może zbywać na targach lub 
w sklepie. W razie rozrostu pra­
cowni czapnik może podejmować się 
przyjmowania większych obstalun- 
ków od różnych organizacji i szkół.

5) Nauka czapnictwa nie jest 
długa. Zdolny młodzieniec może 
nauczyć się rzemiosła w ciągu jed­
nego roku.

6) Dla młodzieńców Będzina jest 
wprost idealna okazja wyuczenia 
się czapnictwa- Kurs czapnictwa 
bewiem mieści się w Sosnowcu, ul. 
Kaliska 23. Koszt całej nauki może 
się zwrócić za jeden przepracowany 
miesiąc. Kursistomprzysługujązniżki 
na kolej i tramwaj.

Na koniec słówko wyjaśnienia 
dla tych ludzi, co umieją dużo re- 
zonować, krytykować, a mało lub 
nic nie robić. Powiadają ci wieczni 
krytycy, że z czapnictwa mała lub 
żadna korzyść. Oto wołam: Kto ma 
oczy — niechaj patrzy na tych kup- 
dow, u których dotąd kupuje czapki. 
Mają delikatne ręce, zadowolone mi­
ny, bogate sklepy, wykupiono ka­
mienice od Polaków. Czy to jesz­
cze mało? Prav'da, ze czapnik nie 
będzie ministrem, ale i to prawda, 
że nie będzie wystawał pod ma­
gistratem z 1 sta,ni świętej irotekcji, 
aby z łopatą kopać ziemię.

Minio wszystko obstaję przy swo- 
jem tw ierdzeniu: rzem iosło  to dro­
ga do dobrobytu. Kiedy ci chłop­
cy, co obecnie uczą się już czap­
nictwa, znajdą w czapnictwie dobry 
kawałek chlcba, potwierdzą • słusz­
ność mego nawoływania do nauki 
rzemiosła.

Patrząc na niedostatek naszych 
rodzin polskich widzę poprawę je­
dynie w nauce, w każdej nauce, a 
więc i w nauce rzemiosła. Cóż, 
kiedy młodzież uczyć się nie chce. 
Już niejednokrotnie spotyktłem  się 
z takimi kwiatkami, że nie raczono 
nawet skorzystać z mojej osooistej 
dyskretnej pomocy, stawiając jeden 
jedyny warunek: naukę. To też 
słusznie powiedział znając nasze le­
nistwo poeta Wyspiański:

„Wszystko moglibyście mieć
Gdyby wam się chciało chcieć!”.

Ks. L. S.

Cl r z e ś c l j a r i s k l  S k ł a d  M e b l i
F. G D E S Z 

B ę d z i n  u l .  M a ł a c h o w s k i e g o  N r  21.
POSIADAM NA SKŁADZIE

n a j n o w s z e  m e b l e  w ł a s n e g o  w y r o b n  j a k :  
S y p i a l n i e ,  ja d a ln ie ,  k u c h n ie ,  g a b i n e t y ,  z for- 

n i e r o w  k r a to w y c h  i z a g r a n ic z n y c h .

Ceny przystępne. Wykonanie solidne.

D o P r a c o w n i c  d o m o w y c h !
Zbliża się wigilia, dzień miłości 

i pojednania, dzień w którym nie 
może być smutnych, opuszczonych.

Dlatego dorocznym zwyczajem 
Zastęp Pracownic domowych urzą­
dza w sali na Górze Zamkowej wie­
czerzę wigilijną, w piątek o godz. 
5 pp., — dla wszystkich dziewcząt, 
zatrudnionych w domach niekato­
lickich.

Pragniemy choć przez parę go­
dzin w. tym wielk im i świętym dniu 
— zastąpić pracownicom chatę ro­
dzinną, ojca i matkę, których mu­
siały opuścić, idąc w świat zachlebem.

Zapraszamy przeto w s z y s t k i e

dziewczęta niestowarzyszone, by 
razem z nami znalazły się w piątek 
i z nami przełamały się opłatkiem, 
spożyły wieczerzę, i śpiewały ko- 
londy przy choince.

Niechże nie będzie w ten święty 
wieczór ani jednej opuszczonej pra­
cownicy; śmielsze niech przypro­
wadzą mniej śmiałe, by w atmosfe­
rze ciepła, zgody, radości i miłości 
wszystkie czuły się jak w domu.

Że względu na ciężkie warunki Za­
stępu i wysokie koszty ustanawia się 
opłatę 1 zl. Zapisy od środy t.j. 22 bm. 
przyjmuje sekretarka M. Olszenków- 
na, Modrzejowska 45, II piętro.
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Wzbudźmy tradycje będzińskie
X. J eszcze  o cz& pnlctwie.

Mimo tylu nawoływań naszej 
młodzieży męskiej do nauki czap­
nictwa, to jednak rezultaty są ogrom­
nie marne. Nie wiadomo jak to na­
leży rozumieć. Z jednej strony są 
pomoce dla bezrobotnych, a więc 
dla ludzi, którzyby chcieli pracować
i tej pracy rzekomo nie mają, a z 
drugiej strony nikt nie chce się n a ­
uczyć fachowej pracy. Tu coś jest 
niewporządku. Wiem na czym ten 
nieporządek polega, ale nie będę 
go tymczasem ujawniał

Wyłuszczę te dane, które winny 
skłonić naszą młodzież do nauki 
rzemiosła czapniczego 1) Brak pols­
kich fachowców w tym dziale. Oto 
przed chwilą zgłosił się do mnie 
jeden pan prosząc mię, czy nie wiem
0 jakim czapniku. Ma zamówienia
1 nie może ich uskutecznić z braku 
fachowej siły. Jeśli nie znajdzie fa­
chowca, to od Nowego Roku dobrze

zapowiadający się interes będzie 
musiał zamknąć. Przyrzekłem, że 
będę szukał czapnika po całej Polsce.

2) Dzienny zarobek (8 godzin) 
czapnika czeladnika wynosi 4 zło­
tych. Zwyżka zarobku jest wciąż 
możliwa,, gdy z czeladnika prze- 
dzieżgnie się w majstra, a następ­
nie w samodzielnego przedsiębiorcę. 
Nauczyciel po wielu latach kosz­
towne; nauki i czekaniu na posadę 
rozpoczyna swoją karierę od 120 zł. 
Tymczasem w zawodzie czapniczym 
młody chłopiec może mieć nawet 
więcej od nauczyciela

3) Praca czapnika nie jest ciężka. 
Należy do prac czystych i urozma­
iconych. Z chwilą samodzielnego 
prowadzenia jest niezależnym od 
protekcji, dozorców, gwizdków, prze­
pisów fabrycznych. Nie grozi mu 
także redukcja.
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